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wiersza dwułamowego dla członków Towarzystw okręgowych, p renu­
m erujących „T ygodnik11 4 centy, dla w szystkich innych 8 centów.

„Tygodnik Rolniczy11 wychodzi w sobotę każdego tygodnia .
Niefrankow anych listów nie przyjmuje się. Reklamaeye nie- 

opieezętowane n ie podlegają opłacie pocztowej. M anuskryptu w inne 
być opatrzone podpisem autora ; nieumieszczonycli n ie zw raca się.

Zam ówienia na „Tygodnik11, i ogłoszenia, przyjm uje Adrni- 
n istracya  „T ygodnika11, pvzy ulicy Karm elickiej 1. 42, a rty k u ły  zaś 
należy odsyłać do Redakeyi przy u licy Glarnearskiej 1. 5.

T reść :  W  kwestyi „Nowego ssstemu upraw y ro li" p. Owsińskiego. — Trzy zbiory w jednym  roku. — Korespondencye: W  sprawie 
chmielu. W sprawie w ełniarki. — Sprawozdanie o stanie chmielników w Czechach. — Rozmaitości. — Oznajmienia. — W iadomości han ­
dlowe. — Ogłoszenia. —

W kwestyi „Nowenn systemu upraw? roli" p. O w s M ie p
N apisa ł

T y t u s  P i w n i c k i .
(Dokończenie)

4) U p r a w a  r o l i  p o d  o z i m i n y .
Gdy nawóz zostanie płytko przyorany i butwienie 

prawie już przejdzie pierwszy swój proces chemiczny, wtedy 
zwykle przystępujemy do odwrotki. Orka ta, w kierunku 
składów, lub też poprzeczna, bywa z konieczności głębszą. 
Część użyźnionej wierzchniej warstwy roli zakopujemy przez 
to w ziemię. Otóż, zachodzi pytanie, czy w takim razie 
procesy butwienia dalej postępować będą?

Przy suchej odwrotce —  bezwarunkowo tak. Nawóz, 
który jeszcze się nie rozłożył w czasie pierwszej orki, zo­
staje odwrotką doprowadzony do butwienia, gdyż nawet 
perz wysuszony, a sucho przyorany, przepada.

Ten proces butwienia nawozu zostaje jednak przy 
odwrotce c h w i l o w o  wstrzymany, gdyż kanaliki porowate, 
którem i tlen przesiąka w ziemię, zostają przez orkę zbu­
rzone, a wskutek tego przypływ tlenu się przerywa. 
W krótce jednak tworzą się w kruchej ziemi nowe kanaliki 
kapilarne, proces chemiczny dalej postępuje, a wydobywa­
j m y  s i ę  bezwodnik węgla i humus wytworzony z przyora- 
nego nawozu, znajdują nowrn pole do swej dobroczynnej 
pracy.

Przy orce na zagon, nowa a mniej urodzajna w ar­
stwa ziemi zostaje wyrzuconą na wierzch, a chociaż brona, 
po kilka razy mięszająca warstwę użyźnioną nawozem, 
z warstwam i mniej urobionemi, może w części zaradzić 
złemu, to jednak w każdym razie, rośliny spożytkowują 
tylko część najlepiej użyźnionej ziemi, gdyż korzenie ozi­
min płytko się pod wierzchem rozścielają. Ten system 
uprawy roli pod oziminy jest pod względem rolniczym i 
ekonomicznym niestosowny, gdyż fosforany zagrzebane 
głęboko tracą z czasem swoją rozpuszczalność, amoniakalne 
zaś połączenia dostarczają saletry w mniejszym stopniu, 
i takim to sposobem kapitał włożony w ziemię częściowo 
nieruchomym się staje.

Dlatego też, nowszy system uprawy ozimin posiada 
wielką racyę bytu. Przy tym systemie, który już w wielu 
gospodarstwach został wprowadzony z najlepszym skutkiem, 
kultywatorami zastępuje się odwrotkę. W tedy wierzchnia 
warstwa roli, wzruszana i bronowana, a dla zniszczenia 
chwastów extyrpatorowana, coraz więcej się użyźnia. Kul­
ty watory zostawiają tę samą powierzchnię ziemi, już uro­
dzajną i dobrze umierzwioną, a następująca orka na zagon 
wydobywa na powierzchnię tylko część ziemi mniej umierz- 
wionej. Takim to sposobem, płytko krzewiące s:ę korzenie 
naszych ozimin znajdują zapas gotowy urobionych pokar­
mów. W ziemiach zawierającyh dużo 'kamieni, kultywator 
może być zastąpiony pogłębiaczenr i —  otóż mamy system 
uprawy roli p. Owsińskiego.
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Ten system atoli w wielu razach me może być za­
stosowany i dla ozimin, gdyż przyorując nawóz słomiasty 
lub łubin na zielono, rolnik musi orać głęboko. Wielka ło­
dyga łubinu z- silnym korzeniem, tylko głęboką orką może 
być przykrytą, gdyż z pod cienkiej skiby wydobywa się łu ­
bin bardzo łatwo i tylko ciężar ziemi przeszkodzić może 
podnoszeniu się przyoranego łubinu.

5) U p r a w a  r o l i  p o d  r o ś l i n y  z a p u s z c z a ­
j ą c e  g ł ę b o k o  k o r z e n i e .

Dla roślin zapuszczających głęboko korzenie, jako to: 
dla buraków, rzepaku dtp. uprawa musi być głęboką. Ro­
ślina bowiem w całej długości swego korzenia lubi trafiać 
na pożywienie gotowe do pobrania, jeżeli ma się rozwi­
nąć normalnie.

Rośliny mające korzeń długi, już z charakteru swo­
jego, więcej czerpią pożywienia włóknami korzeniowemi, 
niż głównym (serdecznym) korzeniem. Z początku, młody 
buraczek zadawala się pokarmem czerpanym z powierz­
chni ziemi; gdy jednak serdeczny korzeń coraz więcej się 
zagłębia, wyrastają z niego nowe poboczne korzonki rozga­
łęziające się widłowato i nazywane włóknami korzeniowemi. 
W łókna owe poboczne, zaczynając od najstarszych wyrost­
ków, powoli drzewnieją, a rosnący główny korzeń wy­
puszcza dalej nowe poboczne korzonki, energicznie absor­
bujące pożywienie, które spotykają na swojej drodze; gdy 
nie ma zaś odpowiedniego zasobu pokarmów, wzrost ko­
rzenia serdecznego zostaje sparaliżowany. Głębokie więc 
spulchnienie ziemi ma tu ogromne znaczenie. Ja  sam 
w tym roku miałem z morga 11 korcy buraków cukrowych 
więcej na ziemi głęboko zoranej i pogłębiaczami wzruszo­
nej w podglebiu.

Plantatorzy bujaków cukrowych wiedzą z praktyki, 
że burak, zasadzony na ziemi mającej słabe podglebie i 
warstwę urodzajną płytką, wydaje minimalne rezultaty. Bu­
raki, tak nazwane przez nasz lud brodate, wyrastają na 
ziemiach przeważnie próchnicznych, z podglebiem piasczy- 
stem. Owe buraki, znajdujące pożywienie tylko w kilko- 
calowej warstwie roli, rozwijają nadm ierną ilość korzeni 
włóknistych, a korzeń główny, doszedłszy do żwiru, ma 
grubość zaledwie nitki, chociaż liście tego buraka silnie 
się rozwijają i ścielą po ziemi.

Dla wykazania potrzeby głębokiej orki i głębokiego 
użyźnienia, przy uprawie roślin mających długie korzenie, 
przytoczę doświadczenie Peterm ana nad głębokością przy­
krycia nawozów pod buraki cukrowe.'

W  1881 r. na czterech parcelach z powierzchnią 
23 kw. metrów, dano 3 kilogramy nawozu, zawierającego 
3-69% kwasu azotnego (saletra), 6-39% potasu i 6 2 1 % 
kwasu fosfornego rozpuszczalnego w cytrynianie-amoniaku.

Oto sposób użycia tych nawozów pod buraki, i ilość 
plonu obliczona na hektar w kilogramach.
Bez n a w o z u .....................................  17657 Zbiór w procent.
Nawóz z a g ra b io n y .......................... 22950 . 27-9%
Nawóz motyka na 12 cent. m.

p r z y k r y ty ...............................  32774 . 85 1 %
Nawóz przykryty na 22 cenim. 38543 . 118'3%

Te same doświadczenia dla buraków zostały wyko­
nane na większych parcelach z identycznyni rezultatem ; 
ten ostatni więc nie pozostawia żadnej wątpliwości. Szkoda 
tylko, że te doświadczenia nie zostały powtói-zone z innemi 
roślinami głęboko zapuszczającemi korzenie!

W każdym razie, niewątpliwym wydaje się wniosek, 
że rolnicy, uprawiając takie rośliny jak buraki, marchew, 
rzepak, koniczynę, powinni zagrzebywać głębiej upraw ną 
i wzbogaconą warstwę wierzchnią, aby długie korzenie tych 
roślin w całej rozciągłości swojej znajdowały pożywienie. 
Wyjątek stanowi użycie saletry pod buraki, gdyż tej soli 
g run t nie absoibuje, zatem i na wierzch posypana dostaje 
się ona z wodą do głębszych warstw roli.

6) U p r a w a  j a r z y n .
Zwykle pod jarzyny orzemy głęboko na zimę i siew 

zbóż wiosennych przykrywam y ekstyrpatorem , czteroski- 
bowcem i t. d. Zoi'ana na zimę rola wystawioną jest na 
dobroczynne wpływy atmosfery, na przymi-ozki zimowe, 
odwilże i zmianę tem peratui-y, które spulchniają wybornie 
ziemię, tak, że przy robotach wiosennych jest ona znako­
micie urobioną i wzbogaconą w pożywienie m ineralne. L i­
czne próby wykazały wyższość siewu pod skibę, nad sie­
wem wierzchnim, gdyż niszczenie chwastów, szybkość wy­
konywanych robót ekstyrpatorami, drapaczami i zachowanie 
wilgoci, dają temu systemowi ogromną przewagę.

System p. Owsińskiego z pewnością nie da lepszych 
rezultatów pi'zy siewTach jarzynnych, gdyż ziemie płyciej 
przeorane, będą zawierały mniej wilgoci, tak potrzebnej 
dla urodzaju zbóż jarych; przytem  pozbawialibyśmy ziemię 
wzbogacającego wpływu atmosfery na nowe warstwy ro- 
dzajne, a roboty wiosenne wolniej dałyby się wykonywać. 
Naw et dla gruntów zimnych, z w arstwą rodzajną płytką, 
gdzie system uprawy pana 0 . możnaby z innych względów 
zalecać, orka zimowa do pewnej możebnej głębokości, 
przyczyniać się będzie do uszlachetnienia fizycznych wła­
sności ziemi, pi'zez spulchnienie i wytworzenie naturalnej 
kapilarności, gdyż dobroczynnej pracy zimy żadne narzę­
dzie zastąpić nie może.

*
*  *

Pan Owsiński wykazał korzystne wpływy próchnicy 
na fizyczne własności ziem naszych, my w krótkości pi-zed- 
stawiliśmy chemiczne działanie jej na okruszyny skał, na 
rozpuszczalność fosforanów i na absorbcyę amoniaku. Gdyby 
zatem system pana 0 . rzeczywiście wzbogacał pola nasze 
w zasoby humusu, to zawdzięczalibyśmy wiele szanownemu 
autorowi „Nowego system u uprawy roli“.

Ale w epoce powstania ezarnoziemów, ziemia nasza 
miała inny klimat: większą była wilgotność atmosfery, cie­
pło, a pi*awdopodobnie i samo powietrze zawierało więcej 
kwasu węglanego.

Dziś jednak na nasze pola działa nietylko przyroda, 
ale i człowiek dla powszedniego chleba zmienia warunki 
powstawania próchnicy. Skiba przykrywająca nawozy i zie­
lone rośliny, to nie działanie dżdżownic; nawóz z silnie 
fermentacyjnemi własnościami i zarodkami niższych orga-
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nizm ów , to  n ie  u m a rłe  a p o w o ln ie  g n iją c e  szczątk i ro ś lin  
s tep o w y ch . S am e  oc ien ien ie  ziem i n ie  m oże być ta k  bu jne , 
jak o c ien ien ie  w  okres ie  p o w staw an ia  czarnoz iem ów .

W idz im y  co d z ien n ie  u ro d za jn o ść  pó l z g łęb o k ą  w a r­
s tw ą  rodza jną , a s tąd  w y p ro w a d z a m y  je d n o s tro n n e  w nioski. 
W idz im y  sk ro m n ą  ro ś lin n o ść  ziem  p ły tk ich , a s tąd  pow sta je  
w n a s  n a tu ra ln y  w s trę t do p ły tk ie j u p ra w y . N asz  w łośc ia ­
n in  orze  p ły tk o  i w yw ozi s to su n k o w o  w ięcej naw ozu  a n i­
żeli m y, a je d n a k  s ta ty s ty k a  w ykazu je  m n ie jsze  p lony  
z pó l w ło śc iań sk ich . S ą  ca łe  okolice u n as i n a  L itw ie , 
gdz ie  z konieczności, lub  ze zw yczaju , u trz y m u je  się sy s tem  
p ły tk ie j u p ra w y  roli, a  czyż te  okolice  dają  w iększe  re z u l­
ta ty  an iże li n asze  K ujaw y, lu b  K u tn o w sk ie?

M ożna o dpow iedz ieć  n a  to —  i s łu szn ie , że n a tu ­
ra ln a  u ro d za jn o ść  ziem , w yżej w y m ie n io n y c h , je s t w iększą. 
L ecz  aby  w ykazać, że p ró c h n ic a  n ie  je s t  g łó w n y m  c z y n ­
n ik iem  u ro d za jn o śc i, w sp o m n ę  ty lko  o sz lam ow ych  z iem iach  
N ilu , p o siada jących  zaledw ie 0 23  do L  I 7 p ro cen tó w  c ia ł 
o rg an iczn y ch , a  z n a n y c h  od  w ieków  z u ro d za jn o śc i. Z iem ie  
N ilow e zaw dzięczają  żyzność  sw oją b o g ac tw u  go to w eg o  
m in e ra ln e g o  pożyw ien ia  roślin . I  w n aszy ch  s to su n k a c h  
m in e ra ln e  zasoby  są  kon ieczne , a do u ro b ien ia  i w zb o g a­
cen ia  g le b y  w  g o tow e pożyw ien ie , p o trz e b n e  są : ciepło> 
w ilgoć, kwTas w:ęg lan y  i t. p . czynn ik i, k tó re  p rzy sp o sab ia ją  
tem  w ięcej m in e ra ln y c h  bogactw , im  n a  w iększą  p o w ie rz ­
c h n ię  dzia ła ją . Z resz tą , jak m ów iliśm y , są  ro ś lin y  w ym a­
gające  z in n y c h  je szcze  w zg lęd ó w  g łębok ie j u p raw y , a p o ­
ży w ien ia  w całe j g łębokośc i w a rs tw y  ro dza jne j.

P an  0 . k ilka  razy  w sp o m in a  w7 sw ej p racy , o z łych  
sk u tk a c h  n ieo s tro żn e g o  p o g łęb ian ia  roli. S zkod liw y  w p ływ  
w y d o b y teg o  n ieu m ie ję tn ie  p o d g leb ia , w n iczem  n ie  p rzeczy  
zasad o m  g łębok ie j orki, gdyż  p rzy czy n y  u je m n e  sk u tk u  
n iew łaśc iw eg o  p o g łęb ian ia  są  zn an e , a sposoby  zap o b ieg a ­
n ia  ty m  sk u tk o m  d o k ład n ie  zbadane.

W  p o d g le b iu  p rz e w a ż n ie  zn a jd u je  się g lina . Ta, bez  
p rzy m iesz k i w ap n a , lu b  części o rg an iczn y ch , p rzy  w y sy ­
ch an iu  tw a rd n ie je  i zm ien ia  u k ład  cząsteczkow y  ziem  p rzez  
u p ra w ę  w y tw o rzo n y . P o d  w zg lęd em  ch em iczn y m , reak cy a  
po d g leb ia  je s t  d o sk o n a le  zbadaną . W  p o d g leb iu  zn a jd u je  
się w odny  ro z tw ó r tle n k u  żelaza, k tó ry  m a  d ążn o ść  łą cz e ­
nia się z tle n e m  i p rz e c h o d z e n ia  w  tle n ik i (2 F e  O - j-  O

=  Fe; O,) *)
W y d o b y te  p o d g leb ie  w ięc o d b ie ra  od są s ie d n ic h  czą ­

s teczek  ziem i o taczający  je  tle n  i otóż m am y  reak cy ę  c h e ­
m iczn ą , p o d o b n ą  do p ro ce su  zach o d ząceg o  w  ziem iach  
m okro  z o ra n y c h ; m ianow icie , b ra k  tle n u  zabija tu  m ik ro ­
o rg an izm y  i w y tw arza jące  się w ib rio n y  p rz e m ie n ia ją  b u - 
tw ien ie  w gn ic ie . Ś ro d k am i zap ob iega jącym i ty m  reakcyom , 
s ą :  p o g łęb ian ie  p o w o ln e  i to  n a  zim ę, o raz  n aw iez ien ie  
o b o rn ik iem . I  je d e n  i d ru g i z ty c h  śro d k ó w  p rz y sp ie sz a  
p ro c e sa  ch em iczn e , a ro zd rab n ia jąc  w a rs tw ę  p o d g leb ia  m e ­
chan iczn ie . u ła tw ia  szybk i d o s tęp  pow ie tra .

K ończym y  n asze  uw ag i, za lecając  je d n a k ż e  S zano ­

w n y m  Z iem ian o m  p ró b y  n a  m a ły c h  p a rc e la c h , k tó re  p r a ­
w d o p o d o b n ie , szczegó ln ie j d la  ozim in , s t ra t  n ie  p rzyn io są , 
a d la  n ie k tó ry c h  okolic m o g ą  dać n ad sp o d z iew an e  rezu lta ty . 
C zu jem y  się je d n a k  w obow iązku  p rzy to czy ć  s ło w a  p ro fe ­
so ra  Ja s trz ę b o w sk ie g o , k tó re  co roczn ie  w y g łasza ł z k a te d ry , 
jak o  zako ń czen ie  w yk ład ó w :

„K to z pan ó w  u m ie ję tn ie  pow iększy  w a rs tw ę  ro d za jn ą , 
znajdz ie  ko rzyść  taką, ja k  gd y b y  d o k u p jw a ł fo lw a rk i” .

 ---------

*) 2 Fe (OH), +  2 Ha O +  2 O =  F e, (OH) 6.

Trzy zbiory w  jednym roku.
W  p iśm ie  ro ln . d la  A lzacy i i L o ta ry n g ii donosi 

d r. V ogel, iż n a  8 0  a rach , czyli na 1 m . 6 2 4 °  (1 a r  
=  27*8°) ro li n ie szczeg ó ln e j dobroci, zasia ł w je s ien i 1887  
r. ko n iczy n ę  in k a rn a tk ę , naw ióz łszy  p o p rz e d n io  to  po le  
4 0 0  kg . m ączki T h o m a sa  i 3 0 0  kg. k a in itu . N a  począ tk u  
m aja  r. 1 8 8 8  ro z w in ę ła  się in k a rn a tk a  w  zu p e łn o śc i i d a ła  
w  p rzec iąg u  8 d n i p aszę  z ie lo n ą , w y sta rcza jącą  do w yży­
w ien ia  3 4  sz tu k  b y d ła  w ielk iego . N a ty c h m ia s t po skosze­
n iu  je j zo rano  p o le  i d o d aw szy  1 2 5  kg. sa le try  ch ilijsk ie j 
zasiano  d n ia  16  m aja  g o rczy cę  b ia łą  z ow sem . P o  ośm iu  
ty g o d n iach , a  za tem  w po łow ie  lip ea  w y tw o rzy ła  się g ę s ta  
i zn ak o m ita  p asza  z ie lo n a  o 60  cm . w ysokości, k tó ra  w y ­
sta rc z y ła  n a  lO d n io w e  obfite  w yżyw ien ie  tej sam ej ilości 
b y d ła . P o  z e b ra n iu  je j zo ran o  p o n o w n ie  ca łą  p rz e s trz e ń  
tej roli, a po  d o d an iu  1 0 0  kg. su p e rfo sfa tu  i 12 5  kg . sa ­
le try  chilijsk iej, ob siano  ją  zn o w u  g o rc z y c ą  b ia łą , p r z e ­
zn aczo n ą  ju ż  n a  zb ió r n as ien ia . Z końcem  p aźd z ie rn ik a  
zeb ran o  1 3  d u ży ch  fu r  g o rczy cy  do jrza łe j, k tó ra , oprócz 
b ard zo  znaczn e j ilości sło m y , w y d a ła  1 2 0 0  kg . z iarna . 
S ło m ę  m ającą  g ru b o ść  s ło m y  p szen iczn e j, jad ło  byd ło  
c h ę tn ie j an iże li k ażd ą  in n ą . To sam o pow iedz ieć  m o żn a  
o o m łó co n y ch  s trą k a c h .

K o sz ta  i d o ch ó d  p rz e d s ta w ia ją  się n as tęp u jąco : 

K o s z t a :

C zynsz z ca łe j tej p rz e s trz e n i w ynosi . . 40*—-  m arek
U p raw a  w  j e s i e n i ....................................................12*—  „
W a rto ść  30  kg. i n k a r n a t k i .....................................17*10 „

„ 4 0 0  kg. m ączk i T h o m a sa  . . . .  1 5 .—  „
„ 3 0 0  kg . k a i n i t u ......................................13*—  „

P o k ła d a n ie  in k a rn a tk i, o rk a , b ro n . i w alc. . 1 2 -— „
W arto ść  25  kg. gorcz. i 20  kg . ow sa, o raz  siew  15*70 „

12 5  kg. sa le try  c liii 25*—  „
P o k ła d a n ie  go rczycy , o rk a  b ro n . i w alc . . 12*—  „
W arto ść  25  kg . g o r c z y c y .....................................12*50 „

„ 1 0 0  kg . s u p e r f o s f a t u .........................12*—  „
„ 12 5  kg. sa le try  c liii............................... 25*—  „

Z b ió r in k a rn a tk i i g o rczy cy  z ie l........................ 16*—  „

„ go rczycy  do jrza łe j i zw ie z ie n ie . . . 24*— „
M łocka te jże   ....................................... ......  . . 30*— „

R azem  . . 281*30 m arek .
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Doc hód:
12.000  kg. inkarna tk i zielonej, rów nającej się 

2 ,400 kg. siana such., rachując 100  kg. po 5 m. 120 m arek 
14 .400  kg. gorczycy, rów nającej się 3200  kg.

siana suchego, 100 kg. po 5 in ................ 160 „
1.200 kg. ziarna gorczycy, za 100 kg. po 5 m. 384 „
2 .000 kg. słomy, 100  kg. po 2 m ................ 40  „

R azem  . . 704 m arek.
Zostaje jako zysk 422-7 m arek.

R edakcya pism a w spom nianego  dodaje, iż trzy  zbiory 
paszy w  latach korzystnych  uzyskiw ano także w K appeln  
w  Szlezw igu, a m ianow icie: 1) inkarnatka z rajgrasem  
w łoskim  lub żytem  św ięto jaósk iem ; 2) bobik z wyką i 
g rochem ; 3) gorczyca biała. Oprócz znanych  zbiorów paszy, 
zyskuje się w ten  sposób bardzo dokładne oczyszczenie 
pola z chw astów . W  okolicach z k lim atem  suchym , zbiór 
po tró jny nie zawsze je s t pew nym .

U w zględniw szy jednak  m niej kosztow ny i bardzo 
n iesta ły  k lim at kraju  naszego, nie m ów iąc już o w yjąt­
kowo suchym  roku obecnym , zbiór paszy dw urazow y je st 
u nas w każdym  razie m ożliw y do uzyskania, a n ad e r 
w ażny na g ru n tach  niem ających być obsianem i koniczyną. 
K orzyści stąd  uzyskane, oprócz oczyszczenia roli z chw a­
stów, m ogą być dla gospodarstw  nieobfitującyeh w łąki 
bardzo znaczne, w skutek  zaopatrzenia się w po trzebną 
ilość paszy. In k a rn a tk a  i gorczyca biała nie są przy do­
statecznym  nawozie w ybredne.

Jeże li zatem  przy  zasiewie ich po sobie potrącim y 
z rachunku  pow yższego czysty dochód z trzeciego pożytku 
(t. j. z gorczycy zebranej na nasienie) 295-2 m arek, p rzy  I 
zbiorze w  jednym  roku inkarna tk i i gorczycy zielonej uzy­
skam y z p rzestrzen i obejm ującej 1 m. 624° około 127-5 i 
m arek  dochodu czystego, czyli około 54 złr. z m orga. 
W  drugim  w ypadku, t. j. gdybyśm y zasiali inkarnatkę 
w  jesieni, a po zbiorze jej na w iosnę uskutecznili zasiew 
gorczycy białej na zbiór ziarna, w ypada potrącić czysty 
dochód uzyskany pod ług  rachunku  pow yższego z gorczycy 
zielonej w kwocie 86 m arek, w skutek  czego pozostaje zysk 
z całej tej p rzestrzen i w  ilości 336-7 m arek, czyli około 
149 złr. z m orga. W  w ypadku trzecim , t. j. p rzy  dw ukro­
tnym  zasiewie gorczycy, jednej na zbiór na paszę , drugiej 
na ziarno, zatem  z pom inięciem  inkarnatki, należy potrącić 
od ogólnego zysku 422-7 m arek, kw otę czystego zysku 
z inkarnatk i, t. j. 41-5 m., pozostanie zatem  jako czysty 
dochód 381 '2  m ., czyli z jednego  m orga około 164 złr.

Jeżeli następn ie  uw zględnim y m niej ko rzystne sto­
sunki nasze, wyższą z pow odu tran sp o rtu  cenę nawozów 
sztucznych, niższą cenę paszy, niniejszą jej w ydatność 
i t. p. okoliczności, i obniżym y powyższe cyfry dochodu 
naw et o połow ę, to pozostanie zawsze jeszcze bardzo pię­
kny  zysk z 1 m orga, w w ypadku pierw szym  27 złr., 
w drugim  74 ’5 złr., a w trzecim  84 złr.

Okazuje się następnie, iż w razie gdy m am y inną 
paszę w czesną, najkorzystniejszem  je s t pom inięcie inkar­
natki, a zasianie dw ukro tne gorczycy białej, raz na paszę,

d rug i raz na ziarno, k tóre też o tyle w cześniej z e b ran e  
być może.

Chcąc jednak  osiągnąć te korzyści, m usim y zastoso­
wać odpow iednie naw ożenie roli, które jakkolw iek koszto­
wne, daje jednak  zyski znakomite.

Nie radzim y stosować m etody powyższej na w ielkie 
rozm iary, próby  jednak  m niejsze, prow adzone przez lat 
kilka, m iałyby d la rolników  naszych w ielką wartość.

P rzypom inam y nareszcie, iż nasienie gorczycy białej 
jest bardzo często fałszow ane, zatem  w sprow adzeniu jeg o  
zachow ać należy w ielką ostrożność.

Korespondencye.
W sprawie chmielu.

Morawica, 16 lipca 1889.
W  ostatn im  num erze „Tygodnika rolniczego" w w ia­

dom ościach o chm ielu, um ieszczono spraw ozdanie z Bobro­
wnik, że chm iel tam  rozw ija się słabo i że liście poczy­
nają żółknąć.

P oniew aż przypad łość  tę  nietylko w B obrow nikach 
spotkać można, a rzadko gdzie stara ją  się zbadać przy­
czynę tego usychania liści, p rzeto  pospieszam  z podaniem  
do szerszej wiadom ości, że przyczyną nierów nego rozw i­
jan ia  się chm ielu i żółknięcia lub usychania liści są r o ­
ta a k i w korzeniach tegoż, długie, z bronzow ą g łow ą, zw ane 
pędrakam i. N iechaj chm ielarze zechcą się przekonać, a 
pod takim  chorow ito w yglądającym  krzakiem  znajdą z p e ­
wnością pędraka, od którego gdy uw olnim y korzeń chm ielu, 
roślina zaraz na trzeci dzień w raca do zdrowia. N ietylko 
w moim chm ielniku, ale i w sąsiedztw ie, w Balicach, p o ­
w ybierano pędraków  takich po k ilkanaście g arncy ; n ie ­
rzadko zdarzało się nam  napotkać pod jed n y m  krzakiem  
chm ielu 6 — 10 pędraków .

Ju ż  to biedny ten  nasz chm iel każdego roku coś 
innego spotkać m usi, jeżeli nie m rozy to upały, jeżeli nie 
mszyce to pędraki, a w końcu u ragany  i trąby  pow ietrzne. 
N ie wiem jak  gdzieindziej, ale u m nie w piątek 12 lipca 
o godzinie 2 '/2 z po łudnia burza  w yw róciła w chm ielniku 
1/3 ilość tyk. Zaznaczyć tu  należy, że ta  sam a burza, niszcząca 
chm ieln ik  na tykach, m im o ogrom nej swej siły, zostaw iła 
w chm ieln iku  na d ru tach  zaledwo w setnej części ślady i 
skutki swojego gn iew u; z tego w zględu należy system  
prow adzenia chm ielu  na d ru tach  uznać jako lepszy od 
system u tykowego.

Felicyan Szybalslci.

W sprawie welniarki.
Bierzanów, 13 lipca 1889.

W obec artyku łu  w nr. 26 „Tygodnika rolniczego" i 
korespondencyi w nr. 28 w spraw ie „w ełn iark i" , poczu­
wam  się do obowiązku donieść Szanow nej Redakcyi na­
stępujące fakta:
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P o długiem  nam yślaniu  się i zastanaw ianiu nad 
tein, jaki system  „w ełn ia rek“ dla w yrabiania ściółki jest 
najodpow iedniejszy, sprow adziłem  w m iesiącu lutym  do 
K obiernic (o. p. Kozy) w ełn iarkę system u pp. S chranz i 
B odiger w W iedniu. W  w ełniarce tej upatryw ałem  znako­
mite korzyści w porów naniu  z m aszynam i system u A n­
thony, w yrabianego u braci Israe li w W iedniu i w innych 
fabrykach, które to zalety w krótkości podnieść muszę. 
P rzekró j d rzew a uskutecznia się tu nie w k ie runku  po­
d łużnym , czyli w kierunku  naczyń, Jecz obłąkowato, t. j- 
noże idą w k ierunku  koła i p rzerzynają  naczynia, w sku­
tek czego w ełna je st w praw dzie krótsza i prędzej się 
łam ie  czyli kruszy, co atoli za korzyść poczytyw ać trzeba, 
albowiem  krótsze naczynia organiczne p rzy jm ują prędzej 
gnojów kę, prędzej się rozkładają, a p rzedew szystk iem  ła ­
twiej i prędzej rozrzucają się na roli. W  hand lu  do p a ­
kow ania i t. p. użytku w ełna d ługa i niekrusząca się je s t 
lepsza, zaś jako ściółkę tam tę wyżej cenić trzeba.

M aszyna system u A n thony  potrzebuje znacznie 
więcej siły, bo różne jej części, sposób sk ładania i p o ru ­
szania pow odują stosunkowo znaczną przeszkodę przez 
większe tarcie, gdy  m aszyna S ch ran za  nie m a praw ie ża­
dnej innej p rzeszkody z w yjątkiem  drzew a, które włożono 
do m aszyny celem przerobienia. Gała bowiem m aszyna 
sk łada się tylko z jednego  dużego i ciężkiego koła obro­
towego, na k tórem  przym ocow ane 3 heb le  i 3 garn itu ry  
nożyków do przecinania (czyli rysow ania) włożonego w nią 
drzew a. Koło to w prow adza się w ruch  bezpośrednio za 
pom ocą pasa. M aszynę tę przystosow ałem  do koła wo­
dnego o sile 1.6 koni i p rzerab ia  dziennie 9 — 10 q. (cet. 
m.) wełny, t. j. P 2 5  do 1 *85 m etrów  sześć, drzewa.

Dla p rzerzynan ia  drzew a postaw iłem  piłę cyrkularną, 
a za 1 q. (cet. m .) w ełny płaci się robotnikow i 8 centów, 
nie dodając pom ocników  na p rzerzynan ie  drzew a i o strze­
nie nożów.

Gdy w roku obecnym  je s t bardzo m ało paszy, a za­
tem  cała słom a skarm ioną być m usi, postanow iliśm y p rze ­
w ieść w ełn iarkę na zimę do Kóz i ustaw ić p rzy  pile pa­
rowej, której m otor m ogący poruszać naw et dw ie takie 
m aszyny, użytym  zostanie w chw ili gdy  woda zm arznie i 
koło wodne funkcyonow ać przestanie.

M aszyna S chranza je s t dosyć droga, kosztuje bo­
wiem 600 złr. w W iedniu. M imo tego jednak  opłaca się 
gospodarzow i lepiej aniżeli m aszyna system u A nthony .

Dr. Herman Czecz.

Sprawozdanie o stanie chmielników w Czechach.
A jen t nasz p. M elzer donosi z Zatecu pod datą 11 

i 18 lipca , iż w skutek pom yślniejszego stanu pow ietrza 
chm ielnik i w okolicy tej, z w yjątkiem  m ałej tylko części, 
popraw iły  się znacznie. W iadom ości zagraniczne, szczegól­
nie z A nglii i A m eryki donoszą rów nież o dobrym  uro­
dzaju chm ielu. Mniej korzystn ie opiewają spraw ozdania
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z A uscha, a wcale niepom yślnie z Dauba, gdzie nie r a ­
chują jak tylko na ósm ą część zbioru norm alnego.

W skutek pom yślnego odbytu piw a zapasy chm ielu  
są o tyle już w yczerpane, iż praw ie z pew nością oczeki­
wać m ożna dobrych cen tego p roduk tu  naw et zaraz przy 
rozpoczęciu zbioru.

 13<£§§3-«-------

ROZMAITOŚCI.
Zakupno dóbr  na r zecz  ska rbu .  „Gaz. L w ow .“ p i­

sze: D ow iadujem y się, że wys. c. k. m in isterstw o ro ln ic tw a 
powzięło zamiar, kapitały uzyskane z w ykupna propinacyi 
tak w d o b ia e h  skarbow ych, jakoteż w dobrach należących 
do funduszu religijnego, obrócić na zakupno m ajątków 
ziem skich w Galicyi. „Gaz n a r .“ czyni do tego następującą 
słuszną uw agę: K apitał indem nizaeyjny w dobrach  tych, 
o ile nam  wiadom o, w yniesie około trzech  m ilionów, chw a­
lebnym  przeto  je s t zam iar m in iste rstw a obrócenie go na 
zakupno ziemi, zw łaszcza jeżeli ona w skutek w ykupna 
w ydobytą zostanie z rąk  obcych, n ienarodow ych. Byłoby 
to zresztą choć częściową nap raw ą błędu, jaki popełniono, 
roztrw aniając daw ne dobra koronne.

W ed ług  dokonanego już w nam iestn ictw ie obliczenia 
będzie w inkulow anych obligów propinacyjnych, zaledwo' 
na 24 mil. złr., całą zaś resz tę , to je s t 38 mil. złr. o trzy ­
m ają upraw nien i w gotówce. Spodziewać się też należy, 
że nietylko skarb  państw a i fundusz religijny, lecz także 
w ielu w łaścicieli pryw atnych , k tórych dobra nie są nad 
m iarę obciążone, użyją ich  na dalsze w ykupuo ziemi 
z rąk  obcych.

S t an  u rodza jów.  W edług  osta tn ich  doniesień p rze d ­
staw ia się stan urodzaju pszenicy w sposób następujący: 
W  krajach, w których  produkcya rodzim a nie w ystarcza 
zw yczajnie na pokrycie po trzeb  w łasnych, t. j. w Anglii. 
F rancy i, Belgii, H olandyi, Szwajcaryi, W łoszech, N iem ­
czech i P ortugalii, stan urodzajów  je s t znacznie korzyst­
niejszy, aniżeli w roku ubiegłym . Odnosi się to szczególnie 
do F rancy i, k tó ra  naw et zdolną będzie w roku bieżącym  
do nieznacznego wywozu mąki. Z krajów  eksportujących 
pszen icę, wykazuje obecnie A m eryka północna pom yślny 
stan urodzajów , chociaż w ostatn ich  tygodniach  posucha 
zaszkodziła zbożu i przew idyw ania n iezupełn ie się ziściły. 
R achują wszakże na wywóz ztam tąd od 3 0 — 35 m ilionów 
hektolitrów . N atom iast stan  zbiorów w Indyach , A ustralii, 
Rzeczypospolitej A rgentyńsk ie j, południow ej Rosyi, krajach 
naddunajskich i w A ustro-W ęgrzech , gorszy je s t od ze­
szłorocznego.

T a r g  na ryby.  S tow arzyszenie gospodarzy staw o­
w ych w obrębie górnej W isły urządza d. 29 lipca 1889 r. 
w ho telu  pod C zarnym  O rłem  w Biały drugi ta rg  na ryby. 
Oprócz postanow ienia sta tu tu  spowodowało W ydział S to­
w arzyszenia dobre pow odzenie przeszłorocznego  ta rgu  i 
ogólne zadow olenie tak kupujących jak  sp rzedających  do
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pow tórzenia targu, na którym łatwo i bez wielkich ko­
sztów ryby stawowe kupować i sprzedać można. Zagraniczni 
kupcy zajmowali przeszłego roku wyczekujące stanowisko, 
kiedy przeciwnie tego roku już znamienitsi handlarze ryb 
z Opawy, Wrocławia, Drezna, Berlina i H am b u rg a  przy­
bycie swoje zapowiedzieli.

N a  targ mają dostęp wszyscy kupcy, a Wydział 
Stowarzyszenia pod przewodnictwem  p. H erm a n a  Czecza 
z Kóz i zastępcy jego p. Gascha z Ligotki pracujący, do­
starczy wszystkim przybyłym kupcom potrzebnych dat, 
rad i wskazówek.

Stowarzyszenie gospodarzy stawowych jest również 
stowarzyszeniem pożyczkow em , a pod tym względem 
pracuje z wielkim dla swych członków pożytkiem. W a­
żnym również celem Stowarzyszenia jest obniżenie ceny 
ryb w Krakowie tak, ażeby konsum cya ryb znacznie p o d ­
nieść się mogła, co przez zbliżenie producentów do kon­
sum entów  da się osiągnąć.

Tym czasem  otwiera S towarzyszenie rybom  galicyj­
skim i szląskim coraz nowe miejsca zbytu, jak  np. Berno 
w Morawie, Drezno i inne.

Odłam ywanie rogów  zdarza się często u bydła i o- 
wiec wskutek gwałtownego uderzenia. Odłamanie takie 
może dotknąć rogowego przedłużenia kości czaszkowej i 
części próżnej rogu, albo też tej ostatniej tylko. W  obu 
wypadkach może być złamanie całkowitem lub częściowem. 
Skoro złamanie narostu  rogowego i pochwy rogowej jest 
tylko częściowe, jednos tronne  i róg  trzym a się jeszcze 
dość dobrze na  swej podstawie, chociaż już je s t  wysunięty 
ze swego norm alnego  położenia, to powinniśm y najpierw 
oddalić wszystkie wytworzone drzazgi kostne lub rogowe, 
poczem za pomocą silnego przyciśnięcia należy naprow a­
dzić róg do położonia pierwotnego. Ustawiony w ten  spo­
sób róg należy obwiązać opaską nasm arow aną tęgim kle­
jem, ażeby się w ten sposób u trzym ał w nadanem  mu 
położeniu. Ta ostatnia czynność odbywa się w  sposób na­
stępujący : Bandaż płócienny szeroki na 3 cm. sm aruje
się grubo klejem ciepłym i gęstym i obwija się nim
miejsce nadwerężone, począwszy od 4 — 6 cm. poniżej u- 
szkodowania, aż do wysokości 4 — 6 cm., powyżej złama­
nia. Skóra na czaszce w tem miejscu, na które zachodzi
bandaż, powinna być wystrzyżona. N astępnie wkłada się 
między rogi szeroki kijek, dla uniknięcia chwiania się rogu 
uszkodzonego i przywiązuje się go stale do tej poprzeczki. 
Jeżeli narost rogowy je s t  całkiem odłamany, to należy 
usunąć go zupełnie zapomocą noża lub piłki, wygładzić 
ścięcie i usunąć wszelkie drzazgi lub drobne kosteczki, 
a potem  przystąpić do zatamowania k r w i , uchodzącej 
zwykle obficie, a to za pomocą podwiązania arteryi, lub 
użycia środków tamujących Najodpowiedniejszem w tym 
celu je s t  roztwór 10 0/0 ałunu, lub roztwór 1 części solanu 
kwasu żelazawego, iub nareszcie kolodium (Collodium 
stypticum). P rzy  gw ałtow nym  upływie krwi obwiązuje się 
ranę szarpiami lub ezystemi konopiami, umaczanemi w roz­
cieńczonej arn ice ,  którą codzień kilka razy do szarpi dole­

wać należy, i zalepić je silnym plastrem. Skoro ustąpi za­
palenie należy zdjąć szarpie i zastąpić je  p lastrem nasma­
rowanym  klejem, pozostawiając resztę naturze. Smarowanie 
dziegciem, służy do powstrzymywania naprzykrzania się 
owadów. Jeżeli sama tylko pochwa rogowa je s t  naruszoną, 
to jest obojętnym, czy róg został całkiem czy tylko czę­
ściowo oddzielonym od podstawy swojej. W  ostatniem ra­
zie należy oddzielić go od reszty pochwy rogowej, gdyż 
nie zdarza się prawie nigdy, by róg zarósł za pomocą two- 
rzącej go mięsistej powłoki narostu. Najlepiej jest,  po za­
tamowaniu krwi, powlec pozostały kciuk kolodium ołowia­
nem i obwiązać lekko miękkim płatkiem płóciennym. Nowo 
tworzący się. róg, czyli pochw a rogowa, jest zazwyczaj 
karłowatą.

P rz e c iw  m szycom . D yrek tor  G oethe w Geisenheim 
nad Renem  zaleca w tym celu środek, którego używa 
z bardzo dobrym  skutkiem w szkole swej „U praw y drzew 
owocowych i latorośli w in n e j11. Bierze się 1 klg. m ydła  
szarego (Schmierseife), zielonego lub b runatnego  i zalewa 
się pięciu litrami gorącej wrndy. Osobno moczy się przez 
12 godzin w 5 litrach zimnej wody 2-50 gr. Quassii 
(Quassia amara) i zagotowawszy ją  później, w lewa się do 
roztworu poprzedniego. M ieszanina ta rozlewa się wodą 
do ilości 40  litrów a koszt 1 litra wynosi 1'/* fen. Można 
ją  przechowyw ać dość długo nawet w naczyniu odkrytem, 
a p rzed użyciem należy skłócić dobrze i ulać trochę do 
płytkiego naczynia, ażeby liście i gałązki pokryte m szy ­
cami m ożna w' niem łatwo zanurzyć. W  czasie czynności 
tej, która tylko w dnie pochm urne  albo tylko rankam i i 
wieczorami odbywać się powinna, należy poruszać przez 
parę sekund  zanurzonemi w roztworze listkami, w kilka 
godzin później wszystkie mszyce w yginą,  a roślina zupeł­
nie zdrową i nieuszkodzoną pozostanie.

„Landw. Blatt fur das Herzgt. O ld en b u rg 11 wskazuje 
znowu w tym celu nikotynę S chm id t’a, który to środek 
m a działać bardzo skutecznie przeciw rozmaitym roślin­
nym  szkodnikom, a mianowicie przeciw mszycom, które 
niszczy, nie szkodząc bynajmniej roślinom. Profesor  Flei- 
scber-B rem en oświadcza, że nikotyna jest środkiem w y­
bornym  szczególniej na mszyce obsiadające róże i źe 
jednorazow e skropienie krzaka tym  p ły n em  wystarcza do 
uwolnienia go od robactwa.

Wywieziono z p a ń s tw a  ro sy jsk iego  w  r. 1887 na­
stępującą ilość produktów ptasich:
Ja j 507 ,451 .252  sztuk w wart. 7 ,953.006 rs.
Białek i żółtek z jaj 45.496 pud. „ 200.431 „
Piór  ptasich 110.060 pudów „ 1,431.872 „
Drobiu rozmaitego 3,00.000 sztuk „ 2 .890.812 „

Razem w wartości 12 ,476.121 rs.
Sum a ta przewyższyła wywóz takictrże produktów 

w r. 1886 o 9 ,179.000 rs., czyli o cztery razy.
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Oznajmienia.
Odroczenie ta rg o w e j  w y s ta w y  bydła  w e Lwowie.

Komitet wystawy rozesłał następujące ogłoszenie: 
Wobec klęski nieurodzaju paszy spowodowanej niezwykłą 
posuchą, jak niemniej wobec pojawiającej się tu i owdzie 
zarazy racicznej, dla której c. k. rząd niezwykle ostre 
środki zarządził, a które nie dozwolą wielu hodowcom 
wziąć udziału w wrześniu r. b. w odbyć się mającej wy­
stawie targowej zwierząt gospodarskich, postanowił Ko­
mitet wystawowy na posiedzeniu dnia 22 czerwca r. b. 
odroczyć zamierzoną wyslawę do chwili stosowniejszej.

Nr. 42.625.
K O N K U R S

na stypendyum państwowe w szkole rolniczej „ F r a n c i -  
s c o - J o s e p h i n u m  w Modling.

Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa wyznaczyło 
dla szkoły rolniczej „ Franciseo- Josephinurn8 w Modling, 
stypendyum w rocznej kwocie po 250 złr. w. a. na czas 
trzyletni, t. j. na r. 1889/90, 1890/91, 1891/92.

Dla przyjęcia do tej szkoły są wymagane:
1. Zezwolenie rodziców lub opiekunów.
2. Wiek ucznia nieprzechodzący lat 16.
3. Świadectwo wykształcenia, równającego się ukończe­

niu z dobrym postępem 4 klas średnich.
Bardzo pożądanem jest świadectwo z odbytej p ra ­

ktyki gospodarczej.
Ubiegający się o powyższe stypendyum mają wnieść 

podanie swoje wraz z wymienionemi powyżej załącznikami 
najdalej do 31 sierpnia 1889 r. do Dyrekcyi „Franeisco- 
Josephinum" w Modling, zkąd też otrzymać można pro­
gram naukowy.

Stypendyści nie są uwolnieni od składania opłaty 
szkolnej.

Wiedeń, 5 lipca 1889 r.
Z c. k. M i n i s t e r s t w a  r  o 1 n i c t w a

KOKKUItS
na stypendyum cesarskie w szkole ogrodniczej „ E l i s a -  

b e t h i n u m 8 w Modling.
W szkole ogrodniczej „ E 1 i s a b e t h i n u m stojącej 

w związku ze szkołą rolniczą „Francisco-Josephinum “, są 
do udzielenia na przyszły dwuletni kurs naukowy w r 
1889/90 i 1890/91 dwa stypendya w rocznej kwocie po 
250 złr., z których jedno nosi nazwę Najjaśniejszego Pana, 
drugie Najjaśniejszej Pani.

Ubiegający się o te stypendya mają wnieść podania 
swoje do Dyrekcyi szkoły „Francisco-Josephinum8 najdalej 
do dnia 31 sierpnia r. b. i mogą dostać stamtąd program 
zakład u.

Dla przyjęcia do szkoły ogrodnicz“j w „Elisabethi- 
miin, potrzeba:

1. Zezwolenia rodziców lub opiekunów.

2. Wykazanie się z odbycia z dobrym postępem szkół 
ludowych.

-3. Wiek przynajmniej lat 15 przy dostatecznie silnem 
rozwinięciu lizycznem.

Bardzo pożądanem jest świadectwo z odbytej dłuższej 
praktyki w ogrodnictwie.

Stypendyści nie są uwolnieni od składania opłaty 
szkolnej.

Wiedeń. 5 lipca 1889 r.
Z c. k. M i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a .

Doniesienie.
Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:

I. Dla m agazynu  z a o p a t rz e n ia  w o jsk a  w  żyw ność  
w  Krakowie.

850 m e t r ó w  k u b i c z n y c h  twardego drzewa opało­
wego, z którego ma być odstawionych

w miesiącu styczniu 1 8 9 0 .  . . . 400 rn. kub.
i w miesiącu marcu 1890 reszta . 450 „

R a z e m  . . . . 850 m. kub.
II. Dla m agazynu  z a o p a trz en ia  w o jsk a  w  żyw ność  

w  P rzem yślu .
14.800 m e t r ó w  k u b i c z n y c h  twardego drzewa 

opałowego, z którego ma być odstawionych 
w miesiącu listop. i grudniu 1889. . I

„ styczniu i lutym 1890. . j P °  2400 m. kub.
„ marcu i kwietniu 1890 . . po 2600 „

Razem . . 14.800 rn. kub.
1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprze­

daży, które nie powinny na krótszy termin zobowiązywać
n a d  10 d n i ,  mają być oddane najpóźniej do dnia 31
lipca 1889 o godzinie 11 przed południem w biurze c. k. 
I n t e n d a n t u r y  1 K o r p u s u  w K r a k o w i e .

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo u a 
c a ł ą  z w y ż  p o d a n ą  i l o ś ć  albo też n a  m n i e j s z e  
p a r t y e  rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma być do­
kładnie oznaczony termin żądanej odstawy; prócz tego 
podania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 50 
centów.

3. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć dla 
Krakowa i Przemyśla według wskazówek dotyczącego Ma­
gazynu zaopatrzenia wojska w żywność w r z ą d o w y c h  
m i e j s c a c h  n a s k ł  a d d r z e w a  p r z e z n a c z o n y c h .

Odstawionemi mogą b y ć : drzewo bukowe, grabowe, 
dębowe {Stein-, Zerr-, und Wcisseiche).

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki 
g a t u n e k  twardego drzewa opałowego zamierza odstawić.

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówio­
nej jakości odstawioną ratę drzewa opałowego, w y p ł a c i  
d o t y c z ą c y  m a g a z y n  z a o p a t r z e n i a  w o j s k a  
w ż y w n o ś ć ,  n a l e ż y t o ś ć  n a t y c h m i a s t  p o  o d ­
s t a w i e n i u .
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5. K a ż d y  c. k. I n t e n d a n t u r z e  n i e z n a n y  
p r z e d s i ę b i o r c a  ma  się postarać o to, ażeby ś w i a ­
d e c t w o  j e g o  r z e t e l n o ś c i  i m o ż n o ś c i  d o s t a ­
w y  — wystawione, w razie, jeżeli jest protokołowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś 
razie przez dotyczącą Władzę polityczną (w Krakowie przez 
M agistrat miasta) —  w d r o d z e  u r z ę d o w e j  do c. k. 
I n t e n d a n t u r y  1 K o r p u s u  w K r a k o w i e  przed 
rozprawą przesłane zostało.

6. P r z e d s i ę b i o r c y ,  n i e z n a n i  d o s t a t e c z ­
n i e  I n t e n d a n t u r z e ,  mają zapewnić spełnienie swych 
zobowiązań złożeniem k a u c y i  w w y s o k o ś c i  10 p r o ­
c e  n t wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie 
przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbricf).

7. Przepisane n a l e ż y t o ś c i  s t e m p l o w e  o d  
k w i t u  p o n o s i ć  b ę d z i e  Z a r z ą d  w o j s k o w y .

8. Drzewo musi pod względem jakości posiadać wła­
sności przepisane dla tegoż artykułu i zwraca się uwagę 
odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich b l i ż s z y c h  wTa- 
r  u n k ó w mających służyć za podstawę do zawarcia układu 
sprzedaży, n a  z e s z y t  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  s p o ­
s o b e m  k u p i e c k i m  ( Usance-Heft)  z d n i a  13 l i p  c a  
1889 r o k u, który dla dotyczącej rozprawy urzędownie 
wystawiony —  w b i u r  z e c. k. I  n t e n d a n t u r y  1 K o  r- 
p u s u w K i- a k o w i e się znajduje i przez każdego przej­
rzanym być może.

Dotyczące informaeye mogą być również udzielone 
w Kancelaryi magazynu zaopatrzenia wojska w żywność 
w K r a k o w i e ,  T a r n o w i e ,  R z e s z o w i e ,  J  a r o s ł  a- 
w i u i P r z e m y ś l u ,  gdzie także mogą być wydane prze­
pisane zeszyty warunkowe za złożeniem czterech (4) cen­
tów za każdy pojedynczy arkusz druku.

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po 
zatwierdzeniu tegoż w mającym się wystawić liście ugo­
dowym (Schlussbricf) wyraźnie oświadczyć, że się poddaje 
odnośnie do wszystkich w jego podaniu cen, a względnie 
w liście warunków sprzedaży (Schlussbricf) nie omówio­
nych szczegółowo punktów, dotyczących załatwienia jego 
interesu sprzedaży, w z u p e ł n o ś c i  t y m  p o s  t a n  w i e ­
li i o m, j a k i e  z a w a r t e  s ą  w z e s z y c i e  w a r u n k ó w  
s p r z e d a ż y  ( Usance-Heft), wystawionym przez c. k. 
Intendanturę Ig o  Korpusu p o d  N r . 6585 z d a t y  13 
1 i p c a 1889 r. d 1 a z a k u p n a  a r  t y k u ł  ó w ż y w n  o- 
ś c i d l a  w o j s k a  z w y c z a j e m  k u p i e c k i m .

9. P  o d a n i a c e n  n a d e s z łe z a p ó ź n o l u b  
d r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą ,  jakoteż takie, k t ó r e  w a r  u n- 
k o m w y  m ag a n y m n i e  o d p o w i a d aj  ą, n i e  b ę d ą 
u w z g l ę d n i o n e .

Kraków, dnia 13 lipca 1889 r.

Z c. k. Intendantury I Korpusu.

Wiadomości handlowe.

K rak ó w  23/7 Za 100 klg. Pszenica biała od •—
do .— ; banatka od — • do •— : czerwona od 8 -—  do 9 __
Zyto od 7‘50 do 8 '— .Jęczmień od 6'50 do 7'25 Owies 
od 7'50 do 7 9 0  Wyka od — •—- do — ■— . Groch od
7'50 do 10. — . Fasola od 9.—  do 12-—. Rzepak zim, od 1 6  :
do 17"— . Koniczyna czerwona od — — do — •—. biała 
od — ■—  do —•—  szwedzka od — do — •— T a­
tarka od 7 '— do7'50. Proso od 5 50 do 6'50 Jagły od
10.— do 13' — . Siano od 3'— . do 3'80; Słoma 2 30* do 
2 60 Ziemniaki od 2-—  do 2'24. za 1 hktl. Spirytus z o- 
płatą na 95° Tral. hektolitei złr 76 '— . Okowita z opłatą na 
hektoliter 80° Tral. złr 74 '— . Masło za 1 klg. 80 do .90 

T arn ó w  19/7 Za 100 klg. Pszenica od • — • do 8 50 
Zyto od — ' —. do 7 25 Jęczmień od — •—  do 7'10 Owies 
od ■— , do 7'80 Groch od — •—  do 9.25 Bób od — •— . 
do 6'10 Tatarka od — ■—  do 8 50. Proso od — •—  do 
6'30. Kukurudza od — •— do 7 70. Ziemniaki od —• — 
do 2 25 Rzepak od — •—  do 13'50. Koniczyna od — •— 
do 4 8 '— Siano od .—  do 3'20. Siano z koniezyny od • — 
do 3.60. Słoma od ■— . do 3 '— Okowita za 1 litr — '80 
Masło za 1 klg. od — •— do '75

O G Ł O S Z E N IA .

H A N D E L  C H M IE L E M
M. Weinreba,

L w ó w  u l .  T r y b u n a l s k a  1 2 .
poleca

wańtuchy na chmiel po złr. I ct. 60  i uprasza 
o wczesne zamówienia. (3 —8)

W  K l i k o w i c  pod T a r n u w c m ,
20 m inut oddalenia od stacyi kolejowej, jest do sprzedania

bydło rasy Shorthorn,
a m ianowicie: 

buhaj letni, 4 krowy i 4 jałówki wyżej roku.

Cena umiarkowana. (3— 6)

w  w

Do s iewu
z oryginalnego nasienia 

Żyto Ilybrid-Szam pańskie . . . .  !)•— złr.
Żyto p ro b sta in sk io ...................................8'26
Pszenica czerw. „M olda“ popraw na. 12'—
Pszenica b a n a t k a .................................. 9 50

Ceny za 100 kilo loco —  lub stacya kolejowa 
Zarząd dóbr Ochmanów pocztaw Podlężu. 

N i  Wieliczka.
n r w w

O dpowiedzialny redaktor i w y ia w ea  Alinne Lippoinaa. W drukarni Związkowej w Krakow ie, pod zarządem A. Beyjewekiego.


